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WOJSKA NIEMIECKIE U BRAM KERCZU
Zburzenie ważnych ob iek tów  w o  skcw ych  w  Sew astopolu . — Sukcesy na fron 
cie wschodn en.— B om bardow an ie  stoczni i z a k ład ó w  zaopatrzenia w  FaimouftS*

Z Kw atery Głównej Fuehre Low ęsto ft w iększy statek han pada ogółem 53 samoloty, i sie na węgierskim odcinku frontu, i 
ra, 14 listopada Naczelne Do-J dlowy oraz bombardowały *  Z  tej liczby myśliwcy zestrze-! odepchnięte na wschodni brzeg 
wództwo Sil Zbrojnych poda-, dobrym skutkiem stocznie, jak ■ lity 13 maszyn w  walkach po. Dońca wojska nieprzyjacielskie wy
je :

N a  Krym ie nasze oddziały 
znajdują się pod samym Ker- 
czem. Miasto i port są pod wi 
dzialnym ogniem arty lerii nie 
mieckie j.

Lotnictwo zmusiło do milczę 
nia celnie rzucanymi iom- 
bami baterie nadbrzeżne 
pod Sewastopolem, zburzy
ło ważne obiekty wojskowe w  
porcie oraz uszkodziło dwa 
większe frachtowce. Dalsze 
atak! lotnictwa skierowane by 
ły  na uciekające z Kerczu od
działy. Samoloty bojowe zato 
pity przy tym dwa transportów 
ce o ogólnej pojemności 5.500 
TRB.

Również na pozostałych od 
cinkach frontu wschodniego 
o s i-g r ’ ,+0 lokalu sukces .

N a  wodach wokół Anglii wy 
słane do prowadzenia ofensyw 
nego wywiadu samoloty bojo 
we uszkodziły na południe od

również zakłady zaopatrzenia1 wietrznych. Samoloty bojowe kazują nte wielką ty i ko działalność 
w  porcie Fahnouth. | zniszczyły na ziemi 36 samo- bojową. Ataki ich były bezskuteez

W  A fry ce  północnej niemie lotów sowieckich a artyleria « c- Nasza artyleria przeciwlotnicza 
ckie samoloty nurkujące rożbl przeciwlotnicza zestrzeliła da l- ' zastrzeliła jeden samolot sowiecki

 B U D A P E S Z T , (D N B ).  M T I
donosi z frontu wschodniego: 
W ojska  sprzymierzone stwo
rzyły przez zorganizowanie 

j dalszych przyczółków mosto-

ły  brytyjsk ie pozycje umoc- sze 2 sowieckie maszyny. W ie  
nień kolo Tobruku. j czorem dnia wczorajszego za-
Fojedyńeze samoloty uleprzy! atakował oddział niemieckich 

jacielskie zrzuciły małą ilość samolotów bojowych obiekty 
bomb kruszących- na, wscho-; wojskowe w  Petersburgu. W  
nie tereny Rzeszy. Ludność ' - . .
cywilna poniosła straty  W zabi ;.ono Celne trafienia bomb. 
tych i rannych. j m-nuprsirr - " ttm m i-’  ,j0. 0

B E R L IN . (P D ) .  Jak dono-! si z frontu wschodniego: Operacje 
szą do D N B  Z kół wojsko- j wojsk sprzymierzonych na Ukrainie 
wych, Sowiety straciły 8 listo- mają przebieg planowy. Znajdujące

wielu punktach miasta za u w a- -Wych nad Dońcem i przez za
jęcie kilku ważnych węzłów 
komunikacyjnych w  południo
wo-wschodniej części Zagłębia 
Donieckiego podstawę do dal
szych operacyj wojennych.

VICHY, 13 listopada (PD). Fran
cuski minister wojny generał H u n ) , 

ziger ponjósl we środę śmierć pod 
czas katastrofy samolotowej. Towa 
■-zys/ąes m u siedem osób, wśród njet 
szef gabinetu cywilnego ministra. 
l.citiLSłjuiere, również straciły życie.

Samolot, który widocznie wsku
tek nadzwyczaj złych warunk ».v at 
mosfcrycznych zabłądził, spadł pod 
Le VIgau w deparlameucie Gard.

Chodzi tu o osobistą maszynę mi 
nistra wojny, ua której generał 
Hitnizigcr odbyi Uwutyginiujową
podróż 'nspe-kcyjn po Afryce.

Bombardowanie Moskwy
B E R L IN . (D N B ).  Jak D N B

z kół wojskowych dowiaduje 
się, Sowiety straciły 11 listo
pada ogółem 33 samoloty. Z  
tej liczby zestrzelono w wal
kach powietrznych 8, a przez

godzin wieczornych zniszczo
no bombami jedynie tylko na 
południowym odcinku frontu 
4 pociągi, oddzielnie 4 loko
m otywy i ponad 90 przygoto
wanych do odjazdu wagonów

artylerię przeciwlotniczą 4 ma- kolejowych, oraz uszkodzono
dalszych 7 pociągów i 50 wa
gonów.

*

B E R L IN . (D N B ).  Oddzia- 
ły  niemieckich samolotów bo
jowych bombardowały w cią-

szyny, resztę zaś zniszczono 
na ziemi.

W  nocy na 12 listopada prze
prowadziły oddziały niemiec
kiego lotnictwa naioty na M o 
skwę i Gorkij. W  M oskw ie 
trafiono między innymi w dwa 
dworce kolejowe, w  Gorkim  
zaś powstały wielkie pożary w 
zakładach dokowych nad 
Oką.

B E R L IN . (D N B ). N iem iec
kie samoloty bojowe przedłu
żały skutecznie, jak D N B  się 
dowiaduje, 11 listopada swoje 
ataki na ważne linie kolejowe 
Sowietów na całym froncie 
v/schodnim. Już do wczesnych

gu 11 listopada ważne obiekty 
wojenne w  M oskwie. W y w o 
łano szereg silnych pożarów. 
Niem ieckie samoloty bojowe 
atakowały liczne lotniska w 
rejonie M oskw y. Celne bom
by zniszczyły lotniska oraz 20 
samolotów. Dalszych 21 samo
lotów silnie uszkodzono. Han
gary i baraki zniszczono, czę
ściowo wywołując w  nich po
żary, częścipwo zaś niszcząc 
bombami kruszącymi.

albowiem dotychczas nigdy 
wypadki nie zdeterminowały 
H itlera —  oświadczył W ód z  
W ielk ich  Niemiec, że z wielką 
daiekowzrocznością poczynił 
również na zachodzie potrzeb* 
ne przygotowania i że ze spo
kojem oczekuje ewentualnej 
próby wylądowania.
Równocześnie oświadczył on, 

że ten kto b y  się odważył 
przyjść do Zachodniej Europy,

, prędzej odejdzie, aniżeli przy- 
BEB.LiN, (!»• 1 5 Niemieckie samo szćżeula na okrętach były wiel niieckjc dywizje zaatakowały —  jak szedł. M ożna wierzyć tym sło* 

toty bombardowały w ciągu dnia, kle, żc uależy się Uczyć z Ich zato- dowiaduje 6'ię DNB z kół wojsko, wom VC^odza Niemiec. Musieli 
jak DNB z kół wojskowych dowja.- ntęciem. Odbywające służbę w ra. wych —  w pewuym punkcie bot- wiedzieć to również ci, którzy 
duje się, ważne obiekty w wielu ' mach uzbrojonego wywiadu niemie szcwlckfe pozycje, zdobyły je j uirzy robili wiele szumu koło stwo

rzenia drugiego frontu, ale

F i n l a n d i a  o d r z u c i ł a

B E R L IN . (D N B ).  13. X I. (In form acja). N a  konferencji 
dziennikarzy zagranicznych w Ministerstwie Spraw Zagrani* 
cznych podano do wiadomości brzmienie fińskiej odpowie
dzi, udzielonej U S A . Przez uwypuklenie znamiennych u- 
stępów podkreślił kierownik wydziału prasowego minister* 
stwa, poseł dr. Schmidt, że poczucie godności i żelazna 
argumentacja fińskiego stanowiska jest mistrzowskim od
rzuceniem bezwstydnych prób wymuszenia stosowanych 
przez U S A  i jej zwolenników, odpowiedź tę można byłoby 
zatytułować: „Panu Rooseveltow i do dyplomatycznego pa
miętnika".

Z e strony niemieckiej podkreślają spokój, odwagę i zde
cydowanie, z jaką odrzucono próbę nacisku z za oceanu. 
Panuje tutaj przekonanie, że każdy rozsądny amerykanin 
przy odczytywaniu tego dokumentu musi odezue wrażenie 
policzka, wymierzonego osob om odpowiedzialnym za poli
tykę zagraniczną U S A .

Abstrahując od słuszności fińskiej argumentacji podkre
śla się w  niemieckich kołach politycznych zaznaczoną w y
raźnie w  fińskiej nocie nordycką solidarność przeciwko 
wspólnemu wrogowi —  bolsze wizmowi.

---------- ooo-----------

Echa mowy Wo<fl?a Niemiec
S O F IA . (D N B ) .  „Central

nym punktem uwagi świata 
politycznego staje się mowa 
W od za  N iem iec", powiedział 
w poniedziałek komentator so- 
fijskiej rozgłośni podczas o- 
mawiania wypadków dnia. Z  
pewnością siebie, na której 
można całkowicie budować —

ob|ekfy w wielo ' mach uzbrojonego wywiadu niemie szcwlckfe pozycje, zdobyły je j uirzy 
miejscach w Anglii j Szkocji. Mię- ckie samoloty bojowe zrzuciły bom maty w ewaich rękach. Wzięto do

N a  w y p a d e k  k o n f l ik t u
S Z A N G H A J . (D N B ), Sowieckie urzędy w Szanghaju 

czynią, jak się dowiaduje z dobrze poinformowanych kół 
japońska agencja prasowa „China N ew s", przygotowania 
na wypadek wybuchu konfliktu  na Dalekim W schodzie. 
K ierownik tutejszej Telegraficznej Agencji Sowieckiej i 
G P U , Rogow , prosił przybyłych niedawno do Szanghaju 
członków T A S  i G P U , by wstąpili jako pracownicy do 
białoruskiej i innych organiza cyj celem podjęcia działalności 
w  charakterze „piątej kolum ny11 na wypadek wybuchu 
konfliktu między Japonią a Związkiem  Sowieckim. Rogow 
oświadczył, że przebieg wojny niemiecko-sowieckorosyjskiej 
wywołał niepokój wśród tutej szych obywateli sowieckich. 
N ie  da się też ukryć paniczne go nastroju wśród firm sowiec
kich. Dalej donosi „China N ew s" na podstawie informa- 
cyj z kół sowieckich, że morale wojsk sowieckich, mimo roz
paczliwej propagandy, szybko obniża się, a liczba dezercyj 
wzrasta.

S Z A N G H A J . (D N B ).  Jak mówią w dobrze poinfor
mowanych kołach, nadszedł tu rozkaz ewakuacji wojsk Sta
nów Zjednoczonych, znajdujących się w  Chinach. N a  pod
stawie przeprowadzonych już od miesięcy przygotowań, ewa 
kuacja da się przeprowadzić w  bardzo krótkim czasie. D o 
tyczy ona ogółem około 1.200 żołnierzy amerykańskich. Sta 
cjonowani w Pekinie i Tientsi nie żołnierze amerykańscy od 
jadą najpierw do Szanghaju, a stąd zbiorowymi tranśporta 
mi do Stanów Zjednoczonych.

Rozkaz ewakuacji wywarł alarmujące wrażenie w pół
nocnoamerykańskich, angielskich i zaprzyjaźnionych z nimi 
sferach, które dotychczas za chowy wały się biernie wobec 
propozycji ewakuacji. W szystk ie  biura podróży morskiej są 
oblężone wyjeżdżającymi, k tórzy  domagają się wyznaczenia 
terminu wyjazdu. W ed łu g  dawniej opracowanych planów, 
ewakuacja osób cywilnych odbędzie się, z powodu braku 
*  M -r ParovvC(,w> okrętami przybrzeżnymi do Hongkongu 
'a, i •' nieamerykanie mają być przewiezieni do

r  P Rozkaz ewakuacyjny odbił się na handlu hurto- 
' i - m' , -<mjn|eż odczuwają go detaliści. Tutejsze koła sowie 
wost k'Wnie  ̂ czćnif! przygotowania do odjazdu do W łady-

dzy innymi celne bomby wyrządzi- by na rozmaite obiekty w Anglii. W ! niewoli 1000 żołnierzy I zdobyło 30 wtaśnie z tego powodu nie od-
ły ogromne' spustoszenia w pewnej Innym miejscu skutecznie zaatako- dział ora* 50 sztuk ciężkiej brcał
fabryce wielkich plccóiw w środko- wały samoloty urządzenia portowe 
wej Auglli*.

Niemieckie samoloty bojowe prze 
bywały przez wiele godzin w dzień

i bale składowe oraz, jeden pociąg
w biegu.
PA1UZ (DNB). O dalszych atakach 

nad szerokimi przestrzeniami wys “"Sielskich lotników na francuską
py brytyjskiej I obszarem morskim iu<h,ość e ^ ln ą  na wybrzeżu Kaua
wokół wyspy. Załogi dalekosięż-; łu ,ionosi również dzisiejsza prasa, 
nych samolotów wywiadowczych j Jilk 1 w uprzednich . wypadkach, 
przyniosły z. Ich dalekjch, przopro. j os!lze,iWał znów lotnik angielski w 
wadzanych bez zcfkntęcia się z ich Bcrgucs osoby cywilne z
nieprzyjacielem, wypraw cenne wia al’'1 ,IIIU maszynowego i zranił przy m    ____—

tym ciężko 14-letnjego chłopca | 15- kach cki,pI<,2je , pożary.
letngą dziewczynę. Kównfei łódź ry 
backa znajdująca się na połowie 
śledzi naprzeciw Treport, została 
przez angielski samolot ostrzelana 
z karabinu maszynowego, przyczyni 
wielu rybaków odniosło rany.

BERLIN, (PD). Na środkcbvym 
odcinku frontu wschodniego 2 nie.

dc mosej.

BERLIN, (PD). NIemleekje samo 
loty bojowe zaatakowały na wschód 
od Great Yarmouih jak DNB z kół 
wojskowych się dowiaduje, 2 bry
tyjskie konwoje | ciężko uszkodziły 
celnie rzuconym] bombami 3 statki 
handlowe, każdy po 3000 TRB, Zni

piechoty.
Eskadry niemieckich samolotu!*’ 

bojowych zrzuciły wiele bomb na 
urządzenia portowe w Sewastopolu 
i Kerczu. Cetnje zrzuconymi bom
bami wyrządzono ciężkie zniszcze
nia wśród wojsk, przygotowanych 
do załadowania ua okręty oraz w 
magazynach materiałów. Poza tym 
powstały w obydwu miastach rw 
składach zaopatrzeniowych | fabry-

BERL V, (DNB). Niemiecka arty

ważyli się takiego frontu tw o  
rzyć.

Zginął na poiu 
wal i

BERLIN, 13 listopada (DNB). ’ V 
%valce przeciwko Związkowi Scfwiec 
kiem u zginą! śmiercią bohatera ą 
edznaezony Krzyżem Rycerskim ma 
jor Kurz Beetfchar, dewódca od 
działu w pYinym pułku artylerii. W  
czasie posuwania się naprzód w gę 
stym lesic oddział jego ze. tał nie* 
spodz'anlc zaatakowany przez bot-

lerla marynarki wojennej zestrzeli- szewjków. Stojąc wyprostowany w 
Ia 9. 11. . - jak dodatkowo poiufor aueąie mjr. Eoetlcbcr wydawał roz- 
mowono DNB — brytyjski bombo- kazy. gdy ugodziła go kula nieprzy 
wlec uad wybrzeżem kanału. W da jaclelska. YY kilka godzin później 
nym wypadki, chodzi o bombowiec mjr. Boettcncr zmaH na głównym 
typu YYV  -ton. • miejscu opatrunkowym.

S T A L I N  W Y B I E R A  S I E  D O  A M E R Y K I  ?
B E R L IN , (P D ).  Nomina-i tobół uznania Związku Sowie 

cja  żyda Litw inow a ambasa-j ekiego przez Stany Zjednoczo 
dorem Związku Sowieckiego ne. Już wówczas, oszukał on
w  Waszyngtonie jest, jak pi
sze „Deutsche Diploraatisch - 
Pol: ćLsche Korrespondenz",
wyrazem  pokrewieństwa du
chowego między Roosevcltein 
a Stalinem, m iędzy moskiew
skimi satrapami i obecnymi 
kierownikami polityki Stanów 
Zjednoczonych.

Korespondencja przypomi
na, że L itw inow  był już wzy
wany przez Moskwę do róż
nych celów, by istotne oblicze 
bolszewizmu i jego  ciemne pla 
ny ukryć pod przykrywką ży 
dowskiego poczciwca.

Korzystając z tych przymia 
tów podpisał Litwinow^ już wr 
1933 roku 3 Kooseveltem  pro

ażeby w  Stanach Zjednoczo
nych wierzono poważnie w  
stówka, pod przykrywką któ
rych Litw inow  i polityka Mo 
skwy usiłują ukryć swoje za
miary.

Specjalnym zadaniem L itw i 
nowa będzie stworzyć w  W a 
szyngtonie poshich dla syre- 
nich pieśni bolszewizmu i sa-

Stany Zjednoczone fa łszyw y
mi obietnicami odnośnie zaprze 
stania agitacji komunistycznej 
w  Am eryce. Tego rodzaju rola 
jest właśnie jego  specjalnoś
cią.

Dziś życzy sobie Roosevełt,
  — ooo -

N o w e  a t a k i  z  p o w  e t r z a
a a  S e w a s t o p o l  i K e r c z
B E R L IN . (D N B ) .  O dd zia ły  niemieckich samolotów 

bojowych obrzuciły również 10 listopada urządzenia porto
we w  Sewastopolu i Kerczu licznymi bombami. W ie le  cel
nie rzuconych bomb w yrządziły  ciężkie zniszczenia wśród 
przygotowanych do transportu wojsk i w składach mate
riału wojennego. Poza tym w obu miastach wybuchły poża
ry  w składach zaopatrzenia i fabrykach.

memu przy pomocy swoich 
żydowskich powinowatych za 
troszczyć się o to, ażeby prze 
rażająca rzeczywistość raju 
sowieckiego jak również T raw 
dziwę cele czerwonej rewolu
cji św iatowej pozostały, jak 
długo tego będzie potrzeba, w 
ukryciu przed narodem amery 
kańskim.

Kończąc zauważa gazeta 
„jeś li dojdzie do tego, co Sta 
lin w  tych duiach pisał do Ro 
oseveSta, że, gdy okoliczności 
tego będą wym agały, pożąda 
ny jest osobisty kontakt" — 
to Litw inow  ma być znowu 
człowiekiem, który ma troskłi 

| w ie przygotować spokojny 
| azyl dla swoich czerwonych 
) przyjaciół w  Nowym  świecie
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„ & f i n .  /-*«**• » - k  p o w s t a ł y  S t a n y  Z j e d n o c z e ń
Nie potrzeba zaznaczać. że pury- 

lar.ie me byl ęloszkami uprawia j 
jącjm; koiuemp.ac,,ę. Byti to r a c z e j  

bez w .ędm bojown.cy, nie znawcy 
muos.erdza w wa.ee an- z ze«:.< rz j 
nym, an. eż wewnęlizi yra wróg en | 
byli przy tym do głębi duszy prze- , 
niiu ięc: śwa-aumośc.ą swej osubs. 
tej wartości i ścisłego sosunied m.ę- 
ii/v ulmj a Ich B' pi ein, sksuiuu od
partego na zaufaniu i umow.e. icn 
sek.y cdcii.ały sę w sposób be/.
W ZŁ
ną nietolerancją, od tycb, 
śineh uchybiać uświęconym prawi 
dtorn icL. purylańs.iiego porząKu 
życiowego. Nigdzie ń.e potrafiono 
bru alniej dus.ć prawa do swob kU 
aego wypow adama zdania, odmien
nego od ogólnie obowiązujących za
sad, jas wialnie w- tym wychwala, 
nym kraju „wolności ",

Truuuo sobie poproslu wyobrazić, 
jak przen;kaiy się wzajemn e Koś
ciół, pub.iczue i prywatne życe. 
Kościół siat się ośrodkiem by .wania 
człowieczego, a zebranie gminy było 
syntezą wszelkiej kościelnej i poli
tycznej działalności.

Jak należ-mo się spodziewać, pary, 
tanie pa rzyh z coraz to większą a e 
ufuosc ą ua pretensje Korony au- 
g elsk.ej co panowania w zajimowa 
nym przez nich kraju. Obawia.i się 
powroiu surowego nadzoru państwo 
wego i kościelnego, i s.arali się wy
korzystać każdą okazję do wzmóc, 
niemu swej samodzielności w ra
ntach istniejącego, dość luźnego sto- 
suiiku. Podczas rewolucji w Anglii 
utworzyli w 1643 związek „Zjed..o. 
czonych Kolomj Nowej Anglii . 
Miał on zabezpieczyć skuteczniejszą

do tego, że so.omsci poimmo wszy- 
I s kc uoszli do przekonania, iż nale, 

ży zrob.ć wszystko, by wspó.nymi 
snami uniezależnić się od kraju oj- 
crySiego. Powouy były, jak zawsze 
w rozwoju Sianów Zjednoczonych, 
cnarnkieru gospodarczego, finanso- 
wego.

Aczkolwiek" islo nym powodem 
zaio.cn.a koioi.ij uowoangielskich 
były sprawy cuarak.eru religijnego 
10 ooiąn w listoru S anów Zjedli . 
czonyca decydujące są motywy go
spodarcze, k.óre ksz aiiUją ich ob-

Rząd angielski wobec wytworze, 
nej sytuacji nie mógł zadawać się ze 
swoimi opierającymi się płaceniu s.o 
Joniami w długie rozważania filozo
ficzne, albowiem wisiało na włosku 
zderzenie z Francją, skierowane tak 
przeciwko Angri., jak i koloniom.

Wojna wybuchła w 1755, i skoń. 
czyia się dop.ero w 1761: Francjo
uległa.

Koloniści bronili się energicznie 
przeciwko zamiarom rządu nałoże
nia podatków, aczkolwiek koniecz-

miało pozostać cło jedynie na her. dość: zagadnienie prawne stało się nizm wspó.ny, nie, każdy stan jako 
bolę. j zagadnieniem władzy. Wzrnocr.ua w taki uzyskał niezależność".

16 grudnia 1773 doszło do słynne, koloniach wojska, i wkró ce doszło

ny, często napęcznialy okrut- i -r— . ---------- -------- zu   me potrzebna im była opieka kraju
k órzy f ^ e- •S fc hyi0 lakieS° P1,1!1*11 nmy-! ojczystego, jak o udowodniła wojna 

słowego, la-icj wic.k.ej idei, która i z Nie przedstawili także ze
po.rat.la by porwać serca całego na , swej s.rony propozycyj, jak mają 
rodu. y.szeikie poczynali.a, naw* I pokryle wyda ki związane z p-o 
i- 'Tó ii -ii ły na bardzo rewoiu- wadzeniem wojny. W Anglii uchwn, 
cyjfne, nawet jeśli były sprytme na- 1 
szpikowane cnotliwymi rozważania, 
tui, zasadami'moralnymi i miłością 
niiżmego, były podyktowane jedynie 
troską o zabezpieczenie pomyślności 
gospodareżej i słynnego dobroby u 
i prosperity i.

Pomyślny 1 rozwój kolonij wzbu
dził naturalnie żywe zainłe-resnwa, 
nie angielskiego kraju macierzyste
go. Postanowiono je wciągnąć do 
własnego merkan ylistycznego *) sy-

go „sz.urmu na herbatę', podczas 
alórego kilkaset mężczyzn, przebra
nych w malowniczy s.rój indjański. 
wrzuciło do morza pierwszy ładu. 
nek oclonej herbaty. |

Podczas kilkuleluich rozgrywek j

do krwawych utarczek, kióre jed
nak nie zawsze miały przebieg po
myślny dla rządowych s>ł wojsko, 
wych.

Po gwałtownych sprzeczkach par 
tyjnych uzyskał przewagę John 
Adams ze swoimi wigami. Przefor-njc pczejawia się jeszcze woia os»e 

dłeńców zorganizowania na północ- ' sowal jednak’ że Postawiacie Ko.
lonii, kiórzy zebrali się 10 maja 1775no amerykańskim wybrzeżu nowe. 

go, jednolitego organizmu państwo, 
wego. Jak widzieliśmy, każda kolo- i 
nia prowadziła własne, silnie rozwi : 
nięle odrębne życie, każda myślała i 
ly ko o sobie i jedynie dążenie do 1

na kongresie, ukonslytuowali coś w 
rodzaju rządu centralnego „Zjedno. 
czonych Kolonij Ameryki". W ten 
sposób nastąpiło ostateczne zerwa
nie z ojczyzną. Większość kongresu

obrony przed ciężarami powodowa opowiedziała się za republiką, a po
obu stronach Oceanu zdawano sobie

łbiio dla kolonij ustawę podatkową 
i opublikowano ją 1 listopada 1765. 
W koloniach podniósł się opór, ja
kiego w kraju ojczystym się nie spo 
dziewano. Zapomniano o niebezpie- 
czeńs wach wojny, Anglia byia zno
wu daleko, odezwały się nawet glo
sy wprowadzenia republiki. Pobor
com pódaików przeszkadzano w wy. 
konywaniu ich czynności, bojkoto. 
wano towary angielskie. Minęło je
dnak jeszcze prawie dziesięć i a-', za-

ło jednolitą postawę wobec Anglii 
Przybyli tu jako buntownicy i pozo jasno sprawę, ie zanosi się na de.
stali nimi. Sami w swych małych cynującą walkę

slenm gospodarczego. Zarządzanie-j nirn doszło do zerwania z krajem oj. 
koloniami przeszło w 1686 z Konny 
na parlament angielski. Ceiem o-

obronę przed Indianami, którzy nie t jj 
byli zbyi pochopni odstąpić swój ‘ 
kraj b alym intruzom, w rzeczywi- 
*'ości jednak był już skierowań) 
przeciwko Anglii.

Pomału powstawały nowe kolo
sie. Byio icu trzynaście. Od 1660 do 
* 7 o u  te anglosaskie osady, krzepną, 
ce g-ot>ppoarczo coraz to bardziej, 
rozwinęły także własny samorząd, 
przy czym wzrastało napięcie mię
dzy nimi a krajem ojczystym. Roz
wijając się prawie bez przeszkód, 
zdobywały młode osaoy coraz to 
mocniejszy grunt pod nogami. Je. 
dnoczesnie jednak zarysowały się 
głębokie różnice między ko io mam. 
na północy a kołoiami leżącym, nu 
połudn-u, na te, samej szi rokosej 
geograficznej co Afryka. Te ostatnie
— Georgia, obie Karoliny i Wirgiu a
— pomimo zamiarów przy ich zakia 
don.u, miały pod wpływem klimatu 
i warunków glebowych charakter 
kolonij wybi.nie plantacyjnych; ic3 
system gospodaczy zbudowany byl 
na pracy nieustannie wzraslająccj 
armii robołników-niewołmków; oko
ło 1750 r. poiowa ludości Wirginii 
składała się z niewolników. Na po. 
łudniu panowała nieograniczone 
arystokracja właścicieli wielkich ma 
jątków, gospodarka i polityka służy 
ła jedynje Ich celom oraz zabezp.e 
czeniu ich interesów.

Na północy kierownictwo objęło 
Massechas<"',.:) fwlerdza pt-ryłaniz- 
mu, gdzie „rządy Boga nad wybrn. 
nym przez B ga narodem11 p-zvnd 
sły uderzające w oczy błogosławień
stwo. Tłumy osiedleńców, którzy z 
powodu ucisku religijnego i politye* 
nego albo leż z żądzy przygód ópni. 
ciii ojczyznę, zjeżdżały tam ze wszy
stkich stron: przede wszystkim dal
sze partie purylanów, hugenotów z 
Francji i prezbiterów ze Szkocji,

Połączenia poszczególnych kolo. 
nij między sobą były pełne niebez
pieczeństw i trwały niezwykłe długo.
Nie istniały bezpieczne drogi, a cza
sem dochodziło do lego, że jakaś 
wiadomość dochodziła bezpieczniej i 
szybciej przez Londyn, niż be z po. 
średnią drogą lądową z jednej kolo
nii do drugiej. Nikt n;e myślał o 
ścisłej współpracy kolonij, a jui 
wcale nie o jednolitym ustroju pań
stwowym.

„Zjednoczone Kolonie Nowej An. 
glić rozwiązały luźny swój związek 
w 168.“), albowiem nie mogły d ijść

•akie Anglia sama przyczyniła się

ciirony przemysiu w kraju, starano 
się me dopuścić do powstania przeJ 
siębiorslw przemysłowych w koio- 
niach. Skarby na uralne Ameryki 
miały być przewożone do Angli- w 
stanie surowym, ; przetwarzane w 
tamtejszych fabrykach. Szczególne 
zamierzano w Anglii nałożyć n a  k o .  

lonistów nowe poda ki — i to do
prowadzało do stanu gorączkowego 
umysły wszystkich dobrych obyws-

Rząd angielski ujął sprawę n e. 
tylko z gospodarczego, ale i woj
skowego punktu widzenia, w Ame
ryce powstawało położne państwo 
kolonialne, które szybko rozkwitło 
| mogło wzbudzić pożądliwość In. 
nych państw. Trzeba je było zabez
pieczyć przez stałą siłę zbrojną. O- 
ptecać ją mieli koloniści, zaś koszty 
na optacen;e wojennych sił mor. 
skieb irmi przejąć kraj maelenjsty,

W  Ameryce wybuchła burza. Spo 
ry między kołonlsjamf ustały, albo 
wjem nasjąpiono Im na nagniotek.

Naturalnie nie mówiło się o pie
niądzach, lecz głoszono z płomien
nym oburzeniem o zagrożeniu przez 
Anglię „prawa samostanowienia1-. 
Prawn’cy w Nowym Świecie wyjaś
nili. ie pobieranie ceł i podatków 
bez zgody tych, kiórzy je mają pła
cić, wmcawtizie jest zgodne z pra
wem w kraja, ale niezgodne z „od
wiecznymi prawami wolności". O- 
świadczono. źe człowiek ma prawo 
ustalać, pod jakimi warunkami 
Wstępuje do jakiejś społeczności, do 
jakiegoś państwa, które njc może 
mu tego prawa zaprzeczyć.

*1 Merkantvlizm — teoria ekono
miczna 17 ł 18 wieku, realizowana 
jako svstcm państwowej polityki go 
spodarczei; wyrażała się w popiera
niu rodzimego przemysłu przv po
mocy wysokich ceł wwozowych w 
rozbudowie floty handlowej, o pan1, 
waniu kolonij._____

czys ym.
Kolonie domagały się najpierw 

prawa „sam.s- ano-wlenja1-. Z Mussa 
chussefs wyszła Inicjatywa zwołaniu 
przedstawiciellw'a wszys.kich kolo. 
nij. Nie zwracając uwagi na guber
natora i council, zgromadzenia tudo 
we miały wysłać na kongres swych 
delegatów. Gdy w 1765 w Nowym 
Jorku icn pierwszy „parlament" an. 
gieiskich kolonij w Ameryce dła ob. 
rony wspólnych interesów otworzy! 
swoje posiedzenia, obecnych było 
72 postów z 9 kolonij. Powz ęto sz< 
reg uchwał, w których uję o ponow. 
nie. żądania kolonistów, i skierowa
no je do króla i parlamentu angiel 
skiego.

Rząd angielski żądania częściowo
uwzględnił, lecz w 1767 nałoźy-ł cło 
na towary szklane, farby, porcelanę 
I herbałę. Do-chody z tych bezpośred 
nich podatków miały służyć na o. 
płacanie urzędników i sędziów w 
koloniach. Czyniąc to, rząd angiel
ski poszedł zc propozycjami Benia
mina Frankłina, doradcy rządu an. 
gielskiego.

We wszystkich trzynastu kolo
niach powstało znowu ogromne 
wzburzenie. I łym razem Anglia u 
siąpiła; większość ceł skasowano, a

kółkach regulowali swe interesy, i 
wychodzili na łym aż doląd zupełnie 
dobrze. Doszli o-becu.e do wniosku, 
że nadeszła odpowiednia chwila do 
zupełnego zrzucenia opieki kraju oj 
czystego.

We wrześniu 1774 zebrali się 
przedstawiciele wszystkich kolonij, 

j z wyjątikiem Georgii, w Filadelfii, by 
, ponownie naradzić się wspólnie 
* nad środkami obrony. Wynik obraJ 

byl mizerny. Przede wszystkim u- 
chwalono odezwę do narodu brytyj 
skiego, w kiórej przedstawiono jako 
niegodziwą poiwarz zarzuć, jakoby 
kolonie pragnęły niezależności. Na
stępnie proszono króla, jako „ko
chającego cały naród ojca" o po. 
śrcdniciwo.

Jak z tego widać, uchwały cecho 
wała wielka ostrożność. U1 worzyły 
się także dwie „partie1', z których 
jedna — nazwała się na wzór angiel 
ski „torysami" *), opowiadała się 
za lojalnością wobec Korony angiel- ( 
skiej. Członkami partii przeciwnej. ] 
t. zw. „wlgo-wie*1**), pod przewodnie' 
wem Johna Adamsa, propagowali , 

otwarcie oderwanie się kolomj od
kraju ojczystego.

Anglia miała tego wszystkiego

Przed kolonistami sóanęlo zagad
nienie: być lub nie być. Grożące nie 
bezpieczeństwo zmuszało do skupia
nia całej energii. Kongres mianował 
naczelnym dowódcą sił ko'onia'.nycn 
Jerzego Washing'ona. Gdy się do
wiedziano, że kraj ojczysty dawnym 
zwyczajem angielskim stara się w er 
bować obce wojska dla zduszenia 
ruchu powstańczego w swych ame. 
rykańskiclł posiadłościach, utworzo
no wydział, który m'ał za zadanie 
prowadzenie pertraktacyj z obcymi

Można zrozumieć charak.erysty. 
czną strukturę Sianów Zjednoczą, 
nych jedynie wówczas, jeśl bierze 
się pod uwagę., właśnie tę okolicz
ność. Przez deklarację niepodległo
ści s'a!y się suwerenne pojedyncze 
stany, a nie Stany Zjednoczone jako 
całość, i każdy z-tych stanów bez. 
względnie dążył do" utrzymania swej 
odrębności j swych własnycn praw 
w możiiwic najszerszym zakresie.

Możr.a takie zrozumieć i koloni
stów, albowiem żywą byłó panvęe o 
założeniu przez ich przodków kolo
nii ojczystej, traktowanej jako „wia, 
sna“ wspólnota, do k‘órej byli ca
łym sercem przywiązani. Ich uczu
cie narodowe, jeśli tak można po, 
wiedzieć, oraz ich patriotyzm odno
sił się do „państwa — s anu". które 
zorganizowali, zagospodarował' i o- 
becnie uczynili samodzielnym z 
punktu widzenia prawnopąńsłwowe, 
go — ko'onie sąsiednie interesowa
ły ich niewiele, a „Związek" był 
najpierw pojęciem bez treści.

15 listopada 1777 kongres zgodził 
się na tak zw. artykuły konfederat 
cyjne. Trzynaście stanów utworzyło 
zjednoczenie przyjaźni, sojusz za, 
czepno - odporny, z zastrzeżeniem, 
że „każdy stan zachowa swoją su-

rządarni j zjednywanie sojusznikówj werenność, wolność i niezależność, 
przeciwko Anglii. żrładzę, sądownie wo I prawa,

Kołonie liczyły wtedy około 4 re przez zjednoczenie nic zasiały 
milionów mieszkańców, w tym przekazane zgromadzonym na kon- 
mniej więcej jedną p'ąlą murzy- gresie Stanów Zjednoczonych", 
uów. Wzajemne stosunki polityczne Nie było organów wykonawczych, 
kolonistów ograniczały się do świa. nie był-o możliwości nakładania po- 
domości przynależności do wspólnej' datków na potrzeby zjednoczenia — 
rasy. Nazwą „Amerykanin" określa- uzależnionym się było od subsydiów

*1 Torv«i — powsfałe w końcu 
17 wieku wielkie angielskie stronnic
two konserwatywne rojalistów i 
wyższego duchowieństwa, oparte o 
zieroiaństwo. Dzisiejsza angielska 
partia konserwatystów ang'elsk'Cii 
uważa się za spadkobierców i na- 
Tępeów łorvsów.

**) Wigowie, stronnictwo ang., 
opierające się ra sferach kuplecldch 
i przemysłowych oraz niższym do, 
chówieństwie i sektach religijnich. 
W 10 w. przekształć'li się w potęż
ne stronnictwo liberalne.

no początkowo krajowców Indian.
Wojna o niepodległość zerwała ied
nak nietylko wąlle nici, łączące ko, 
łonie z krajem ojczysiym, lecz na
dała i pojęciu „Amerykanin" jego 
dzisiejsze znaczenie. W chwili naj
większej opresji, gdy wojska angiei.
skie rozpoczęły aikcję ofensywa, o. 
budziło się w kołon.słach coś w- r<> stany zatwierdzony dopiero w 178)..
dzaju uczucia narodowego; ze «p >. Stany, lak jak i dawniej, miały w
łeczności związanej wspólnym ło- prowadzonej z . AugFą wojnie szczę
sem, narodziła się myśł społeczno, ście. Bez pomocy francuskiego sprzy

Sianów, które mc były bardzo skore 
do płacenia. Zjednoczerre miało pil 
uować zagranicznych interesów trzy 
nastu stanów: uznawano jego kom* 
petencję w sprawach kierowania 
wojskiem i marynarką, albowiem 
wojna była twardym mistrzem.

Związek nv101 I—-*- —o-y-1!'I--

A tM fn  €3Ba /% w :ga tń vv
TOKIO, (DNBj, „Stany Zjednoczone śwlała. Problemy w.sclioilu|c-azj'ałyc.
isą największym burzycielem poko- We winny rozwiązywać wyłącznie 
ju“ p aze „Tokyo NJchl N;chi‘‘ w narody Dalekiego Wschodu a wszel. 
zwląz&u * mową, jaką wygłosi! zna- kle mieszanie się Innyeh państw bę- 
ny nacjonalista japoński Shobe To. dzie oznaczało jedynie naruszenie 
kujoini w sali Hibjya. Antyjapońskie pokoju Rząd japoński I naród ja. 
zarządzenla Panamy oznaczają, jak pońskl muezą , . zdecydować, ped 
się. wyrazi! Toknłoisl, „sława paw:- kreś.Il Tokutuiu., I w ostajecznyiu 
tai.ja Stanów Zjednoczony;b“ dla wypadku chwycić za broń przeciwko 
Kimisu. j SJancro. Zjednoczonym. Dla Japonii

Japonia wiuua wprzndz się do pozostaje jedyne możliwość, odważ-j Chase, s'wierdza to niedwuznacznie: 
i 'współpracy z mocarstwami Osi ce. nie i prosjo wejść na wyznaczoną] „Stany Zjednoczone, — powiada — nie zamiarów ęksparsywnycb na ża
lem stworzenia nowego porządku drogę.

ści narodowej.
Najpierw pojedyncze kolonie u- 

chwaliły nową konstytucję. Wzoro. 
wano się na zasadach opracowanych 
dla Wirginii przez Jerzego Masona, 
które służyły także za wzór później 
fizej konstytucji związkowej. To
masz Jefferson opracował słynną 
„Deklarację praw ludzkich11, której 
zasady przeszły nietylko do amery
kańskiej konstytucji państwowej, 
ale i zostały wykorzystane przez 
mężów rewolucji francuskiej.

Kongres w Filadelfii uchwalił 4 
lipca 1776 deklarację niepodległości, 
której głównym auorem byl To. 
masz Jefferson. Nie myślano wtedy 
prawie zupełnie o centralistycznym, 
zwartym organizmie państwowym: 
chciano wywalczyć niezależność trz.y 
nastu kolonij, i zjednoczono się, bv 
poblć wspólnego wro-ga wspólnym’ 
siłami — nic więcej. Jeden z uczcił 
ników gwałtownych sporów, sędzia

j micrzeńca, bez wojsk francuskich i 
| floty francuskiej nie byłyby wywal
czyły niepodległości: zdecydowała
Francja. Możliwo, ie koloniści nie 
byliby się odważyij podejmować, 
wojny z Anglią, gdyby nie byli z gó. 
ry pewni francuskiego poparcia

Wojna o niepodległość trwała od 
1775 do 1781. W mowie tronowej, 
wygłoszonej 5 gru-dn'a 1782 angiel
ski król musiał uznać byłe kolonie 
jako „wolne i niezależne słany", «  
przy zawarciu pokoju w Wersalu 
(3 września 17S3) potwierdziła śn- 
g'.ia przed międzynarodowym forum 
uznanie nowego związku stanów, 
Amerykę reprezentowali podrzes 
pertraktacyj Benjamin Franklin. 
John Adams i Jay.

Dla dalszego rozwoju miała wiol. 
kie znaczenie okoliczność, że prze
widującej Ang’ii uTalo się nakłonić 
Sfany Zjednoczone do odwrócenia 
wzroku od Kanady, którą zamierza
no wciągnąć do zw'ązku i skierowa.

stałe s;ę samodzielne nie jako orga- chód — kosztem Francji.

Urodź ny króla I cesarza
SUna** &figi«a i i i

R Z Y M . 12. X I. Z  okar ji ■ oświadcza „M essagero", ozna 
dzisiejszych uroczystości 72 cza ostatnią fazę zjednoczenia 
rocznicy urodzin króla poświę- i pierwszą fazę imperialnej po
cą prasa włoska królowi i ce- ] tęgi. Tym i myślami o zwy cię-

i m  So islśn i „łlram  oMsja
w  iro m u m lia c i©  r© z g ln ifs i n© w n iors ls i© l

BOSTON, (DNB;. Sowiety są lak ły zbrojne były związane na wsch«- Clark oświadczył, że -wewzwante 
bardzo osłabione, że nie mogą przed- (izje, ośw’1 ićcza nowojorska rozgłoś nadburniisfrza Nowego Yorku, La

sarzowi W ik torow i Emanuelo. st^ie i w  niezłomnej pewności żad,u j 8k0|MS2,,e‘ k*sn,wu, f b a zu je  że lolntcfwo brytyj Gaardia, skierowane do duennr.
fensywy, — stwler zt nowojorska skie nie potrafiło przeprowadzić re ny<;h ^  -wygłosili w najbilżsis, nle- 
rozgłośnła I mówi dalej: Sowieckie ' gnlarnyeb wielkich lotów na ważue “ wedfug do,slar£.zoucgo
eentra przemysłowe są zajęte albo punkty Rzeszy. ' .
ciężko zagrożono. Zn a 'dujące slęj Srml Anglicy o.ż v|adezy]J. przez nIe„o wzoru, stanowi ą 
jesreze w dyspozycji źrńdłi pomoc- twierdzi nowojorska rozgłośnia, żc najbardziej bezwslydnych Fak ćw> ją

, . nlcze są nieiwystarczalące ź«‘by zor. lotn'c}wo hrytyjskle n',e mogło spo- kie się dotychczas zdarzyły, S'‘ivator
BERLIN, (DNB). NTemleckie saino , , , , . , •

,.Popolo di Roma'* pisze, że ’ loty bojowe bombardowały, jrk DNB f  ’ P° "  -7 t W N^e Powfedział, żc czyn La Gwardią
te wielkie i pełna chwały w y  s*  dowi-duje. kllkakn J e  już ata. ] ^  sow,łńw na jest dalszym krokiem na drodze <h-

w i I I I  artykuły pełne serdecz 
nych życzeń. Gazety wymie
niają wielkie zdarzenia, które 
pod jego panowaniem w yn io-' 
sły Italię do jej dzisiejszego 
stanowiska.

pozdrawia dziś naród włoski 
swego władcę, któremu wyra
ża ponownie swoje niezmienne 
oddanie się,

padki znajdą ukoronowanie w  kowane lotn'sko brytyjskie Alm
nowym wspaniałym zwycięst- i SsncTłh w Egipcie. Zrzucono wiele
wie, które przynie ie ostatecz
nie wystąpienie Italii na miej 
sce, jakie jej się należy w no-

}an tmmb kruszących i zapalającym 
j wyrządzono znaczne spustoszenia 
zwłaszcza wśród gotowych do sfar-

Grala są dla tak glgantyczn-go za- sporcie. Kończąc, zauwrża jaowojor- 
dauja 11 |e wys ł :rcz a j ą ce. Drogi komu- ska rozgłośnia, źe nic należy sję 
ntkaeyjne między Anglią, Stanami spodziewać, by doniosłość 1 Tnlen- n>’ch. „New York Journal Aui-Ur

dyktatury rządu Sfanów Zjcdnoczo

Zjednoczonymi I Związkiem Sow|ec- sywność lotnictwa brytyjskiego obec, 
k n, są długie I trudne do wykorzy- n|e wzrosła.

wym, na Sprawiedliwości od- .*« samolotów Następnej noey alr- 
b ir^ ow ricn  porządk-U świata. ! mlccllc samoloty bojowe caatoko.1 BOSTON (DNIł) Sprzymierzeni nie

! slaoła, 
I

która d *’?iaj Italia ' wały i zbombardowały 
przy fcoku Niem iec prowadzi. I’" 11 Tcwljk i Surz

pon«,wn!e pofrcf[lT nrządz’# napadu na euro- 
j pejski kontynent, gdy olenljcckie si-

can*1 pisze, że krok La Guardta uwn 

źa się w kołach Kongresu jako prói 
! bę wc'ągróęcła kościołów amcrvkań

Krzasls wceiM-: w?oru (1!di d; ,,,
Surm strza i noo,„,„.

NOWY JORK, (DNB). Scna-orj —ioOo—



Prze; Wilno do „bramy moskiewskiejit t

Pouajemy poniżej w skromne 
korespondencie spccialnęso spra
wozdawcy gazę'V „Yoelkischer tle 
obachter" dr. Heima Hoepf! i. 

który na za-orosrenie naczelne**) 
dowództwa SU Zbrojnych wziął 
ndział 'v wycieczce dziennikarzy 
na fr o n t  wschodni.
Przejechaliśmy i,509 km.

Rosie Sowiecką, 2509 kia. śtadnroi 
zaciętych walk. Po przez Kybarty. 
gdzie o świcie 22 czerwca foezyły 
sic pterwsze w dUi 1 prawie zupełnie 
zniszczone ■ WPkowyszkt, Gdzie -t 
czerwe: 1812 N-poleon wydal odez
wę do swej grandę nrmće. dnjez-
dź"aiy do Kowna, a stamtąd do 
YYtlna. Wojska ntemT?ck'e zejęty 
V.">P<) prawie bez boju. Tak fak *

MlNSK — MIASTO RU"’1! J Pożegnanie lego miasta rnln, rola-

Stalin wzywa na pomoc 
wojika syatryjskte

Jak będzie |u wyglądało miasto? s*a “ aD'‘‘ *rchI|ekto»Teznej glganły-
cznosei przychodzi nam łatwo. Dal.

nja rąk już <w czasach przedbolsze. 
wlckjch. System kolekfyiwjzttej? so
wieckiej kfóry nawef przy Istnieniu _ (Ja nam O(lp0wiedź Mińsk, do
nie mającej najmniejszego praktyez k{6rt.go zmXerzamy jako do najblłż- **?, P°dr̂ ż odbywamy
nego zsaczente własności prywatnej eMgo ceIn7 przez ezęśctewo znisz- M nsk
zrobił z chłopa robotnika rolnego. ełQne Smorgonie, gdzie Napoleon
doprowadził do upadku stanu chłop _odt,zas fWego odwrotu odbył ostał klC6°’ wybudowaną przez dziesiątki

p n ( * *kłego z wszystkimi Mącymj w ślad n - a  narade wojenną. I przez Moło- , y s I ę c y  n,c*zezSś,‘wJch robotników
przymusowych. Lłczae obozy *

nie kiepską kopją wzoru nlemiee-

za lyi» następstwami,
w

kfóre na
iyen tereiacb obsewujc się 
dym kroku.

na kii

BANKRUCTWO 
GOSPODARKI ŚOW1EOKTEJ , 

Wsrząsająea beznadziejność Obra 
zu gospodarki roinej, k|óra ezyni { >k 
ciężkim pobyt w tym kraj i milio
nom żołnierzy niemieckich, spown-

nędznymi barakami, w których byli 
umieszczeni robotnicy, c'ą.gną się aż 
do szosy; widać w tyeh obozach, 
otoczonych drutem kolczastym, wie 

' źyczkl strażnicze.

W SMOLEŃSKU.
Pad Borysowcm, niedaleko mlej-

li>wti|e. sa * to»~i *l“dv wolny nl-- dnwana została tym, że zbrodnicza 
dcie, jedn k d’wo ła*a panowania poTtyka Kremla ojc dopisała. Nie
sow,cc,'*"'*o wystarczyły, bv wycie- sinieje tu nic, co by przyjyęrllnało 
n:*ć i*te‘«o b fiW w W 'f i*ł» "a '<*- Niemcom porządek życiowy w tch 
w-ę!rznym wy-ldzte mtasfn ‘cez ojczyźnie. Panuje fu jedyni, zorg::-
na JejTO ż- -1-r Pr7epr«łwafiy<uio *« „izowana bieda, nędza jako 
mniej wi ■cci tundrą kolckt»w’za- przy.yntefające ńbńsfwo bez

zasada.
nadziej

cię Eonrowedeono v 1:
«nB'Vstwow!ono włosonśA prywatną 
zbelezewi-oweeo iyrta z tvs zt-słk* m* 
townrrrs-ącymT femuź zjawTekamt. 
wywożono f rozsPzelTwpDO W »Y 5 
„t« I-ii* 106 ooo Pid-ihćW. 13 690 t.lf 
win ów. 90 660 żydów oraz spora 
Ilość f.i-,rów. mahomefnn, \Vieika 
JT—ba żcdAw Ihim-czy s:ę tym ie 
W !Inn *-do żydowskim ŁasROncn: 
r!ta całego W«-!,odK.

i niedająey się powstrzymać upadek.
Koloryt wsj sowieckiej to ogłupia

jąca ciemna szarzyzna; wszys?k’e 
chaty jednakowe, budowane są bez 
jakiegokolwiek śladu myśli własnej 
1 świadczą o tym, że nikł nie dba o 
utrzymanie Ich w po ządku. A lu
dzi;'? Otoczenie jest Ich wiernym 
odbiciem. Nie bronią się przed co
raz to Większym wegetowaniem,

nią naradę wojenną, 1 przez Moło, 
deczno, gdz|c wydal swój os jut ni ko 
musikat, zbliżamy się da miasta, 
którego nazwa jesf związana z 
pierwszą wtełfcą’ bitwą podwójną tej 
wojny.

Miasto liczyło 240.060 mieszkań, 
ców —- wygląd jego świadczy o so
wieckiej faktyee prowadzenia woj- 

, i  ogronin'1 rumów sko, wstrząsa- eca> gdz!e przechodziły wojska Nr-' 
jąey obraz bolszewickiego samouka poi eon a. przejeżdżamy przez Bcre- 
ieczenla. szeregi okopconych "-- zynę. Ślady wojny są coraz Uczute.'** 
snów, za nimi’ zlrjąca pnsjka — oto sze, spotykamy kolumny jeńeów, 
prawie wszystko, ro niedawno jess- wzdłuż drogi, o którą foezyly się za 
rze nazywało się Mińskiem. Przy żaete walki, leżą rozbite ezołgl s«- 
’ym odnosi s’ę wrażenie, ie  bełszo- wlcckje, przewrócone wozy. W  po- 
wiey ąr»gnę’ł zaprezentować świr- bi ża Oz.—y zbliża s’ę anłosłrŁda do 
dcejwo s^ej przygniatającej bezr:Dniepru;  w pierwszej chwili widzf- 
tsośei, vtóra miała ntebwł e aspT- my z nl?j koryto rzeki, wycięte j«k- 
raeje, a która charakteryzuje {eh sy by nożem gliniaste, ziemi, 
steru— oszczędził; podczas niszczenia Zbliżamy się do „bramy most Iow 
: I sta o'hrzvrr.i.; budowle swego re- sk>j‘‘, Smoleńska. Z miasta płynie 
i ’atu. Co Tch obehOilzR los miesz. nlekofiesąca się rzeka jeńców, zmę- 
kańców, 'ttlrych niedobitki szukają czonyeh długim marszem, wlokę- 
obecńie mięlzy gruzami osłony przed cyeh się krok za krokiem. Jak ko- 

i sioca I chłodem? iowód mar płynie fen sframleń pcbl
I Nie można się dowiedzieć. Jakie tych wojsk Timosżcnk!, kierowany

B E R L IN . (D N B ) .  Przed 
kilku dniami usiłował Stalin 
wmówić w  świat, że straty boi 
szewickie są stosunkowo bar- 

autosfradą I dzo nieznaczne, a jednocześnie 
Moskiwa, która jest meudoij kazał on sowieckiej służbie

prasowej ogłosić, że na front 
musiały być wysłane nowe 
wojska.

W  swej gorliwości wmawia
niu światu o nieosłabionej sile 
oporu bolszewików, Stalin n e 
zauważył, jak sam sobie prze
czy. Jeśli straty sowieckie na 
froncie są tak małe, jak on je

przedstawił, to po co potrzebna 
jest pomoc wojsk syheryj. 
skich na froncie? Fakt ściąg
nięcia wojsk syberyjskich z 
Sybiru jest potwierdzeniem 
doniesień o zniszzeniu armij 
sowieckich na froncie. Śm.erć 
i niewola uczyniły tak duże 
wyrw y w sowieckiej linii opo
ru, że Stalin musi je jak naj
szybciej zatyka ’; wojskami sy
beryjskimi, nie zważając na 
rr -bezpieczeństwo ogołocenia 
z wojsk tyłów  na D . W scho
dzie.

EilntfC! if tui? u "c: Krym
BERLIN, (DNB). Niemieckie l ra  

muńskie wojska posunęły ;*ę 10.11. 
na Krymie w kierunku Sewas' <nola I 
Kercza. W  ten sposób łącznie z nie 
miecblm lotnictwem unicestwiają 
one plany Sńw.tetów, które dążą do 
zapewnienia niezbędnego czasu cc 
lem załadowania wojsk sowieckich 
na okręty. Nlemicck.c samoloty bo 
jowe obrzuciły bombami gromady 
bolszewików w rejonie projektowa 
nyeh miejsc załadowania oraz cel 
nymj bombami przystanie, mola I 
sklsdy matail.ilowe w Sewcslcpoln 
I Kcrezu. Ataki niemieckiego lotni 
etwa v  .gały nadto jeszcze dalej ai

WILNO GRANICA 
DWU ŚWIATÓW 

Wilno lcżv na grzttley i1'ócb 
światów -  jednego, do którego me- kzpąeego od brudu porwanego ubraj 
żon przvłożvć jeszcze miarę pojęć r'ia niesłychanie zsnteJbarc ntr- 
z.,rh^Vtee„ror,cł7V.h, f dsurt"go Pr*ed drzwiami Ich ehif
należącego do sięgającego daleko niezmierne obszary, ezekaiąec
na wschód kontynentu europejskie na rękę *ud7‘ ą, ogronuie lasy, mo- 
g«. urobionego odoowiednTo przez gące |m dosjerrzyć Ile chcieć budnl- 
Kysfem sowteckT. Za Wftnem weho. ce do rozrzutnego budowania, 
dz! się jakby przez niewidoczną braj Brak jednak Inicjatywy, zerwania

do północnego (Wybrzeża Morza Czar
ne Informacje «trzym»r‘ 'my w Brlań żołnierzy liieicleekteh. Lcs ich zosfal, ae»°> S^T-e bolszewikom pozostał 
«ku od nchodr:ĆAv, którzy wróc/łi. ZilceydowEn.’ w bRwie pod WJaźnią, '5 ''

, .. . . . było Tch życie przed Jym. (fłnkf-d- j strzeżony przez kjiku zaledwiepoddają się bezwo.iiie przeoisrnej je ' ■ '
dnosf-ijności płynącego ‘ycia, f ogra
niczają stę jedynie da najniezbęd
niejszej pracy. OdpowłedtUktem ich

pozycje bolszewickie. Zupełnie nie 
spodziewany atak ua silnie podmnk 
lym terenie zastał uwieńczony wzię 
ciem 1083 jeńców | zdobyciem pokaż 
r.cgo matwTała wojennego. Silne od 
dzl ly .niemieckich samolotów bej** 
wyeh i nurkowych wspomagał) ró-.v 
uleż na całym odcinka działania 
wojsk lądowy cl..

Podczas gdy ze sprzymierzonymi 
Rumunami wojska niemieckie po>!ł 
w?ją się wciąż zwycięsko naprzód 
na południowym krańcu frontu 
wschodniego, uzyskały one r'wniei 
ważne sukcesy wraz ze eprzym.erzo 
nymł Finair.i w Póinceenj Ke.ielj. 
Po zdobyciu 700 umocnień ' efono

do r-Tasia).
sowtccki szu.

a stamtąd, gdzie pogrzebano ostat
nie nadzieje TImoszenkł aż do tegoW czym system 

kał swego wyrazu, można byto zo- j miejsca jest droga daleka, 
rienfowsć się po budowlaeo, k!ore i V)|dofe z murów zamczyska albo 
wzniósł w Mińsku. Nie wiadomo, , z katedry na miasto, znajdujące się 
jakie miejsce w skali wartośc.j so-' o c 't -  ■ ' cnaeh Dnl.prn, niudał 
wlcek|ej arch'tektin’y zajmuje miń- być niegdyś nieiaiporir,1 ny. Kto 
skl Dom Lenina. Jcdnek nte pomy- dziś patrzy stamtąd, zo-btezy, jak 
limy się, jeśli sfw*>r<fz'my. że mfej- daleko s ęgnąć okiem, tylko znisz-

j wyeh otoczono silne oddziały v 
Jeszcze do dyspozycji jedyny port nej bolszewickiej dywtzjt I zniszczą 
wojenny Neworosyjsk. j no je. V'yczyn ten jest tyn więcej

Na środkowym odflnkn frontu 1 godny ifvag|, ie dokonano go w fe 
wschodniego zasługuje na i w Jgę i renie, pokrytym gęstymi lasami szpil 
atak dwóch niemieckich dywizyj na * kowyml ł niesłychanie bagnistym.

-----------OOO----------

Str@ii*€ w San D ego
mę w śwlaf. który w e’ągn dwa «•( 'cła. Organy Kremla wpa

s.e Uylo bardzo poważne. W tej bn.czenle. W gruzach leżą czte-y
z’f;w!i o 1960 pokoi znalazła so*wIee ie mfasja, zniszczonego przez

pli*-
bol-

dzlesląików lat zmienił do gra mu trzene były tylko w cyfry produkcji ka g5(,?lll<>1„an,a naipemlejazy wy- szewlkjr, fak jak I Mińsk, ogniem
raz swej nicości. Przy zupełnym | dynam‘tem,
braku własnej jdel erehltektocfez. Oeałeła wysoka katedra smoleń- 
nej, oparcie s[ę na wżerach aro :cr- «ka 0 plęs'j kopulach, którą, po usn
kańskich r«al wraże ?e tak grotę- siler n sowieckiego śmfeeta, przywró „

bur/ę podwyżki plac. Strajkuje 3a00sbowc, ie zbudowany z niemożliwie como Jej eeiom. —rzefr wala

swe oblicze. Gdyby się naw T nte ,i swycii pięcToł. jek. Krótkowzroczny 
btdszcwizmte nic wiedziało, fo już w, ścjg m /.na było wygrać jedynie 
po H?ku keok.tch można pr—konać przy uży te roboto* ów -  ntewołnl 
•s'ę poprostu namacalnie, czym p'S.1 kó w, j .nic nikogo nie obcho ’zilo, 
b'!< "cn'i»m. j jeślf przy Jym gteęlT. Co bowiem

M t ir rzuca się w oezy, że sfra* znBezy łJcie czło-v|eką na sowiec- kiepskiego mateilalu Dom Lcnlia w napoleońską ł pożar w tym roku. 
ła własności zlamrla chłopu stos kIin Wschodzte? Dowodem postępu nje róiut się od pierwszego lecz zgasi jej dawny blask. Znajd--- 8 ™ *^  :€
pacierzowy. Sproletaryzowante hło- -jed5ni* statystyki j lepszego wielkiego budynku «  Sta. jace s|ę niedaleko niej mory crm.
pa przez koiektywlzEeję pozbawiło Jedzlemy. Mija godzina za godzi- »»e« 'i-dtioczonyeh, przeznaczone- kowe, k|5re mfafy niegdyś 36 wież 
»o osobistego stosunku do ziemi; ną, 1 sjale ten sam przygniatający go na biura.
wykony a! wprawdzie te same czyn- obraz. Szeroko J daleko njema cle- R-ido- iu—kd-M, be •; wyrazu ”o

SAN T TEGO (Kalifornia), DNB. I Press donos), strajk jako „jaiwuą 
Mimo Wjdanigo w ubiegłym tygod. rewoltę przeć’wko rządowi Stanów 
ntu przez władze ostrzeżenia, przy- Zjednoczonych", 
stąpili robotnicy budowlami za wodo. j ATENY (DNB). Do portu w Pl- 
wego związku rcbojnlczcgo Sianów! rensie zawinął we w {orek parowie* 
Zjednoczonych, zatrudnieni przy bu- iureckl, k óry miał na po!: zle o*
dowie baraków, bal Iomtczych 
urządzeń dokowych do sf-rajiku. za.

robotników. Władzo marynarki za- 
w raz’e sfrajti- same

Z iC
koło J300 to-n rożmajlycn
tów żywnościowych d,lu narodu gra
cklego. Chodzi fn o dragą wysyłkę
żywnościową międzynarodowego
Czerwonego Krzyża, po której bar*

obrensiych, a z których jesf dat ki 
widok tu  okolicę, także sjawlty e*o- 
lo sowIeckLnttt rezuasanju nlszery-j

prze Joną projekfy budowy. Kon. a-i dzo szybko nastąpią dalsze wysyłki, 
dant okręgu marynarki, kol! *' ' >1 Środki żywnościowe rozdziela s»ą 
rai Biakcrfey cłkreślil, jak Associated ' między ludnością bezplnłn,e. __

nafe" co przed tym. Jedn k wlaenąj a ja rzeczy wcie  oż v: ionoyo źyci , b{ [(ocicszne wróżenie I świadczy. 
ir ~o-tvw!- pTzeęls anniBnio’ *->k jakby niezmierzone przcst-zenle żc Sowiety pragnęły wykazać się clelskTeinu. Poza fym nic nie nęci
wego planu. Nte ma przy fym Istot, bjły wstrzymały swój oddech, czymś, cnoćby naśladując; dowodzi j ę,Ua, które błątiz) tytką po gruzach
nego znaczenia, że tkwjln w elibiple Prawda. Jest wojna, aic przeniosła on Ich oez&łani!-nfa s’ę rzeczami gl | £żc tkwiła w chłopie Prawda. Jest wojna, aie przeniosła
wrodzona skłonność do lenistwa. i«- się ona daleko na wschód, a nędzo gnnfyc-nyoij krs-f m 
pleszałcgo życTa, rychłego opuszczę panuje nic od d isinj. ’ na, a nawet scusu.

form v.
nędznych chatach; pozostały fe 

pięU- chały dlaie-o całe, że nte oyłacalo
się Tch podpalić.

l o k  p o s t ę p u j ą  @ g

nic.

Nowa tabela uposażeń
pracowni ów pań twowyth, f bryet- 
nych i przsdsi^biorstw iiLejiiysło*^ 

h y b
Zarządzeniem Pana Kom isa-. cowników zostały podzielone 

sarza dla Kraju \v schodniego na 12 s.topni służoowych.

BERLIN (DNB). Donłesles;! ii[e-; „Deutsche AiigcmeiBe Zejtung" środkiem, którym przykrywa żądzę kreślą, żc obraz, jaki krcś'ą 
micckleh dyplomatów z IsłandR | pjsze: .Anglia złamał, w s'-- wy. władzy | ptu!oI:rację. Hasia haman*- mlcccy dyplomaci, wzmocni jeszcze 
Iranu o trakfowanfu Ich przez An pankach ora wo międzynarodowe, tarno.śel nźywaJu zawsze Wielka prze’ -manie narodu niemieckiego, że 
gi ków dają prasie nk«:! Sej „c-i zgodnie z k-órym obydwaj dyplomu- Brytania dla uprawiania w naj- j Anglikom nie można zapomnieć 
wód do bardzo ostrych komenfaJ cl mieli n-uwo bez przeszkód pow beiHysłydnlejs/y sposób pcUtytił żadnej zbrodni ani i ad.iej obrzydli- 
rzy. | róclć do swojej ojczyzny. Demokro- £trzemocy“, | w«śc|, jaką popclnlij, albo jeszcze

. Vi;ik:seher Beobachter" powolu-'cja była zawsze dla Anglii tylko ,.Beriłnrr Boerscnzc|tungrt P«ó * iMtpeialą. 
jąc się na rozpowszechniono

została ostatecznie uregulowa
na tabela piać dla wszystkich

Najw yższe uposażenie we
dług nowej tabeli przywiązane

śwle.
cie złud'en|e i przyzwofośrl śncT- 
ków pjszet „Prawdą jest. żc Anglik 
w czasie pokoju wykazuje uprze, 
dzająco dobre maniery £ jesł przy
jemnym człowiekiem.

Skoro jednak znajdzie s|ę on w 
trudnym położeniu, skoro kłoś nic 
zechce tańczyć tak, jak on gwteda. 
skoro jemu samemu albo je«o kra 
jowl zagraża poważne nfebez-ile. 
ezeństwo. wyłazi z niego brutalny 
egoista, wiarotomra I sadysta prze- 
dziwnte niski I okrutny.

Takim poznaliśmy go W wojnie

W y przedaż Anglii
W A S Z  1 N u  i  O N . (D N B ).  

N a  postawione podczas konfe
rencji prasowej pytanie, czy 
rząd angielski udzielił już od 
powiedzi na znane amerykań
skie propozycje, dotyczące 
świadczeń wzajemnych za po
życzki i dzierżawy, odpowie- 
dział Hull, że badanie tych 
propozycyj przez Anglią  znaj-

Brytyjska propozycja „opu-1 ich żądaniach, które wyraźnie

świafowej, takim okazuje się on na duje Się na ukończeniu
nowo i w Jej woj-ile. Najordynar. 
ntejszym jednak z tego. na co sobie 
dotyrbcza-i pozwolili „poczciwcy*. z 
nad Tamizy, jest potraktowanie nic-
r’1cck'e''o generalnego konsti.- w 
RcvMavtku | nlemterktoj łolonii w 
Iranie. W  obydwóch tych wypad, 
kach ofca-ail sję Anglicy, n;e u»«z- 

ł f o  *ą-e—• T—rr-7- ' - tek - b"Z 
pr7ykte'lm» .'włn!e“. Gazeta kończy 
w fen sposób; „My .e będziemy 
b~ać wzorn z boh/cwjrkten zwierząt 
Uórjia An«I;cj wydali 474 r.temicc- 
kieh koh'-* * •rZjeci. Będziemy brać 
wzór z Anglii4*.

Trzeba przypomnieć, że Sta
ny Zjednoczone przedstawiły 
A n g lii następujące żądania:

1. Stany Zjednoczone mają 
prawo korzystania ze wszyst
kich baz brytyjskich również 
po zakończeniu wojny.

2. Anglia  rezygnuje z cel
uprzywilejowanych w  państ
wach brytyjskiej wspólnoty 
narodów.

3. A n N ia  traci swoje stano
wisko monopolistyczne w dzie 
d-hve produkcji kauczuku, 
cyny i t. p.

szczenią ceny", którą Attlee 
osobiście w  W aszyngtonie 
przed rtawił, spotkała się z od
mową ze strony Hulla, zaś 
„poufny odjazd" A tilee  w y
wołał powyższe pytania na 
konferencji prasowej. W a- 
szyngon upiera się przy swo-

wskazują, z jaką chciwością 
już dzisiaj przygotowują się 
Stany Zjednoczone do w y
przedaży A ng lii, by  objąć 
spadek zbankrutowanej bry
tyjskiej wspólnoty narodów i 
by zyskać wołną rękę do rzą
dzenia gospodarką światową.

pracowników państwowych, fa 1 jest do stanowiska Radcy ge* 
brycznych i przedsiębiorstw neralnego i wynosi 600 Ki*Ł
przemysłowo - handlowych.

N ow a  tabela bardzo szcze
gółowo określa zarobki przy* 
wiązane do każdego stanowi
ska i wykonywanych funkcyj 
służbowych.

Stanowiska wszystkich pra- • brzmieniu, (t ) .

miesięcznie, najniższe 12 stop
nia —  R M  6 0 -6 5 .

N ow e stawki uposażeń obo
wiązują od dnia 1 październi
ka b. r.

j W  czasie najbliższym poda- 
| my nową ustawę w  pełnym

Dzieci muszą być nseldowana

Anglik o błętfć cli swiga rządu
G E N E W A . (D N B ).  W  li- 2 ) Pokłada się za wiele nadziei 

rtopadowym wydaniu angiel- na dostawy i pomoc z Ame- 
skiego miesięcznika „National ryki. 3) Ze strony urzędowej
Review ‘ postawione jest pyta
nie, dotyczące błędów, popeł
nionych przez Anglię. Autor

Przy dopełnianiu obowiązku meL 
dunkowego bardzo często zaniedbu
je się zamcldowywanie dzieci, a 
zwlaszczi noworodków. W myśl ist
niejących przepisów każda osoba 
winna sama dopilnować dokonania 
obowiązków zameldowania, gd>’z 
będzie ukarana na równi z prowa
dzącym meldunki w imejscu jej za
mieszkania. W  stosunku do osób 
niepełnoletnich (poniżej 17 lat) obo-

dochodzi do wniosku, że po-

nie czyni się nic, by wśród sze- ! włąuek ten spoczywa na rodzicach 
rokich rzesz ludności wzbu- bib opiekunach. Dla dzieci dotąd n e 
dzić coś w rodzaju entuzjazmu 1 zarejestrowanych należy wypełnić,

pełnia się cztery zasadnicze 
błędy: 1 ) W ie lka  Brytan-'a nie 
pcsiąda uzdolnionej osobisto
ści, która bv potrafiła odpo
wiednio zorganizować mate
riał ludzki i znajdujący się w 
Anglii materiał zbrojeniowy.

wojennego. 4 ) N ic  posiada i w myśl przepisów, oddzielną kartkę
Anglia  żadnego jasnego i w y
raźnego planu wojennego. W  
innym artykule tego samego 
crrteotrsma mówi się, że głó
wna słabość W ie lk ie j Brytanii 
feży w braku odpowiednich 
planów woiennycł

nieldunk wą i wraz z książką do
mową przedstawić w komisariacie. 
Nowororlki meldować należy natych 
miast po zarejestrowaniu w urzę
dzie metrycznym.

Wszystkie osoby niepełnoletnie 
natychmiast po ukończeniu 17 roku

życia winny zaopatrzyć się w ao- 
kumenly osobiste i oddzielnie za
meldować się na nowy dokument, 
bez względu na sinienie nieidua. - 
ku poprzedniego. Jeżeli wskutek 
okoliczności czasu wojennego wy
danie dokumentu osobistego trwa 
długo, ło osoba, która ukończyła l? 
lat życia, winna uzyskać z komisa
riatu poliejt, na terenie którego mie
szka odpowiednie zaświadczenie, 
na podstawie którego można się za
meldować.

Przy okazji przypominamy, że 
nalzży meldować się w ciągu 24 go
dzin od zmiany miejsca zamieszka
nia. Oscba prowadząca meldunki 
winna dostarczyć do Kont.sa:’ in 
księgę domową, kartkę meldunkową 

j i dokumenty osobiste nowego loka.
lora najdalej w ciągu trzech dni po 

' otrzymaniu meldunku od lokatora



W p eiwsza rocznicę śmierci
s. t P J i N A  S Z P A K O W S K i E G O
odbędzie się żflob e nabożeństwo w koście’e św. Katarzyny 
w sobotę 15. XI.'941 r. o godz. 9.30 rano O czym zawiada- 
imaja pizyjneół i znajomych Żona, Córka I Syn.

Z frontu wschodniego. Wielkimi skokami atakują niemieccy żołnierze 
broni SS gniazdo oporu bolszewików.

Nieustannie ptyną niemieckie czołgi ua Wschód. Nawet szaleńczy spo. 
»ób prowadzenia wojny przez zaszczutych bolszewików nie może icli 
powstrzymać. Na fotografii widać płonącą wieś. Tankista na pierw, 

szym planie brał udział w marszu szpicy czołgów.

Pancerna szpica przedniego oddziału natrafiła na sowieckie gniazdo 
Oporu. Nieprzyjaciel b ro n i się zawzięcie. Płonic dom za domem, w 
których oszańcował się nieprzyja ciel, gęste kłęby dymu unoszą się 
nad pobojowiskiem. Powoli prą czołgi naprzód, a w nich piechota 

z bronią gotową do strzału.

f § i c r d o f i s o ś c l  w . d B s a  f« r
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Listopad

S O B O TA
G e  r t r u d y  P.

W sc h ó d  s ło ń ca  g . 7.22 

Zachód .  .  16.c6

— TRZEBA PILNOWAĆ CENNI. 
KA. Adam Markauskas sprzedawał 
galanterię, żądając cen podług swe
go uznania. Ponieważ ceny le były 

znacznie wyższe od ustalonych przez 

władze, więc Markauskas został ska 

zany na grzywnę w kwocie 100 RM.

— Z TARGÓW WILEŃSKICH. 
Sezon jesienny wywołał na largach 
wielkie ożywienie. Na rynki wileń
skie przybywają rolnicy nawet z 
bardzo odległych miejscowości przy 
wożąc jabłka i rozmaite warzywa. 
Wilnianie masowo zaopatrują 6ię w 
kapustę na zimę. Wielkim popytem 
cieszą się również beczki do kisze
nia. Poza tym dowożone są wielkie 
ilości drzewa opałowego w wiąz
kach.

■ (P).

— URUCHOMIENIE AGENCYJ

scowić, lecz straty, wyrządzone 

przez pożar obliczono na 20.000 rb. 
Przyczyny pożaru są przedmiotem 

dochodzenia policyjnego.
Oba pożary zauważono z central.

— SPRAWY OPALOWE. Mimo 

trudności transportowych sprawa 

zaopatrzenia W'!nn w opal pomyśl
nie posuwa się naprzód. W pierw 
szym rzędzie opał otrzymają biura,

nej wieży obserwacyjnej i straż już szkoły i inne instytucje publiczne.
znajdowała się w drodze na miejs
ce wypadku, gdy alarmowano war
townię telefonicznie, (t).

— WYTWÓRNIA KAFLI W WIL. 
NIE. W  Wilnie obecnie jest czynna 

jedna wytwórnia kafli, w której pra 
cuje 20 osób. Wyrabiane są w niej 
wszelkiego rodzaju kafle i inne wy. 
roby ceramiczne, potrzebne do bu
dowy pieców. Zakład ten posiada 
dostateczną ilość surowca i będzie 
czynny przez całą zimę. W  razie 

znalezienia większego lokalu wytwór 
nia kafli zostanie poszerzona, przy 
czym zostaną uruchomione dodatko 

we działy, (t).

— KARY ZA HANDEL SAMOGO
NEM. Za uprawianie potajemnego 
handlu samogonem władze ukarały

POCZTOWYCH. Obecnie są badane mieszkańców Wilna: Józefa Bogus- 
możliwości uruchomienia nieczjn- kiego, Adama Dzikiewicza i Stani- 
nych dotychczas agencyj poczto- I sława Ledenskisa, grzywną w wy-

Nie przeszkadza to jednak stopnio
wemu zaopatrywaniu w opal szer
szej ludności. Opal będzie sprzeda, 
wany stopniowo przez całą zimę, nie 

trzeba więc robić zapasu na cały 

sezon, lecz kupować w miarę po
trzeby.

_  NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
W beloniarnl miejskiej wydarzył się 
przy pracy nieszczęśliwy wypadek. 
Robotnik Go Idy nas skutkiem włas
nej nieostrożności spadł z pułapu z 
wysokości ponad dwa metry. Przy. | 
byłe pogotowie stwierdziło lekkie . 
uszkodzenie ciała I po opatrunku ; 
odesłało Goldynasa na kurację do1

Kursy Dolształiagie Zwózko 
Zewodewycii

W najbliższym czasie przy związ 
kach zawodowych będą zorganizo
wane zawodowe kursy dokształcają
ce. Kursy le będą trwały krótko, a 

celem ich będzie pogłębienie i uzu
pełnienie wiadomości fachowych, 
osób już pracujących w danych za
wodach. Narazić zamierzone jest u. 
ruchomienie następujących kursów: 
Handlowego (tylko dla pracowników 

przedsiębiorstw handlowych), budo
wlanego — celem przygotowania 
•kwalifikowanych robotników i niż
szego personelu technicznego oraz 
baloniarskiego — celem przeszkole
nia majstrów betoniarskich (kursy 

te będą dostępne tylko dla zatrud
nionych pracowników budowla
nych). W miarę możli wości będą za. 
kładane również kursy innych spe
cjalności, klóre zostaną udostępnio
ne dla szerszych warstw pracowni-

d o i n u . _ ęt) czych.

Konwojowanie trasportów morskich

wych w mniejszych ośrodkach pro
wincjonalnych. Niektóre agencje zo 

siaty już uruchomione, lecz działal
ność ich ogranicza się do przyjmo
wania zwykłych oraz poleconych li
stów i pocztówek. Całkowitą działał 
ność agencje podejmą dopiero po 
ustaleniu sieci urzędów i agencyj 
pocztowych na terenie całego kraju.

—ZAOPATRYWANIE LUDNOŚCI 
W NABIAŁ. Jak się dowiadujemy, 
„Pienócentras-1 otrzymuje masło z 
mleczarń na prowincji w ilości cał- j 
kowicie wystarczającej do zaopa- j 
trzema wszystkich mieszkańców na

I
podstawie karlek. Trochę trudniej 
jest z mlekiem dowożonym w ilości 
wystarczającej tylko na potrzeby 

szpitali. Stosunkowo najmniejszy, ze 
względu na okres Jesienny i warun 

ki transportowe jest dowóz jaj.

— WYTWÓRNIA MĄKI KOST
NEJ „Maistas-* zamierza w uajbbż. 
szym czasie uruchomić wytwórnię 
mąki kostnej, używanej jako pasza 

dla kur i różnego placl wa. „Maistas" 
poprzednio produkował welkie iloś 
ci takiej mąki, chętnie nabywanej 
przez hodowców, (p).

— KOMUNIKAT. Wszystkie oso
by, klóre dotychczas nie odebrały 
pieniędzy za rzeczy sprzedane w 

sklepach komisowych Wileńskiego 

handlu Państwowego, a później Han 
dlu Towarami Przemysłowymi 
(Pramprekyba) proszone są o przy. 
bycie do dnia 30 listopada br. do 

Biura Handlu Towarami Przemysło
wymi, w godzinach urzędowych ce
lem o-dbioru pieniędzy. Pretensje 

zgłoszone w czasie późniejszym nie 
będą uwzględniane.

— POŻARY W WILNIE: Okres 
chłodów zawsze zaznacza się zwięk. 
szoną ilością pożarów, najczęściej 
powstających skutkiem wadliwej 
konstrukcji pieców,- Właśnie skut
kiem nadmiernego ogrzania fakiego 

pieca wybuchł pożar w domu nr. 11 
przy ul. Vytenio (b. Archangielskiej) 
zlikwidowany przez siraż ogniową. 
Tegoż dnia wybuchł z nieznanych 

przyczyn pożar w znacznie więk
szych rozmiarach w domu nr. 140 
przy ul. Kalwario (Kalwaryjskiej). 
Przybyła straż ogniowa zdołała 

wprawdzie ogień dość szybko umiej

sokości 100 RM. (p).
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